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PRZEWODNIK
KĄPIELOWY

Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y
D2 A. CHRAMCA

W  ZAKOPANEM
O T W A R T Y  CAŁY ROK.

Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kanalizacya, 
wodociąg, nowo urządzone łazienki. — Cena od 8 kor. 
dziennie w zwyż z całem utrzymaniem. — Kuchnia wy

kwintna i zdrowa. -  Prospekta na żądanie.

R E U M A T Y Z M ,  A R T R I T I S

PISZCZANY
najsilniejsze w E uropie uzdrowisko siarczano-m ułowe dla 
reumatyków, w cierpieniach stawów i kości; w gruźlicy 
stawów, po złam aniach i zwichnięciach, w podagrze, ner

wobólach, zwłaszcza w ischias.
U rządzenia tak co do mieszkań, jajc i ktyńeli w edług wszelkich w y
m agań -  od luksusowych, aż do najtańszych. T rzy baseny czysto siar- 
czane, jeden porcelanow y. O sobny basen dla ubogich z kąpielam i po 
20 hal:, drugi po 40 hal. W anny porcelanow e, m arm urow e i d rew n iane . 

Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z niezrównanym  skutkiem. 
O kolica górzysta .

Od 15 m aja ordynuje Dr. Al. Teichmann.

I S C H I A S

Nowo otworzony

Jlofel Bristol
w Krakowie, w Rvnku gł. w „Pałacu Spiskim", 
pokoje i apąrfamenfa od 2 kor. w zwyż.
Pokoje jasne, z pięknym widokiem na rynek, 
gruntownie odnowione i wspaniale umeblo
wane. - Piękna sala balowa na pikniki i ze
brania towarzyskie. - Winda (Lift), światło 
elektryczne, łazienki angielskie i znakomita 

kuchnia na miejscu. - Omnibus hotelowy 
przy każdym pociągu. ~

ces, i król. dostawca Dworu
odznaczony najwyższeini nagrodam i na wystawach s- iatowych, 

w A ustryi, Francyi, Ciręcyi.
w Krakowie, Rynek główny L. 35. -  Telefon Nr. 330.

Adres te leg r.: H a w e łk a  -  K RAK Ó W .
POLECA

w szelkie  Delikatesy
krajowe, francuskie, angielskie, włoskie, 
rosyjskie — amerykańskie -  afrykańskie.

Koniaki, Likiery, Szampany, Wina francuskie, 
Wina hiszpańskie -  Miody — smaczne Wina 

węgierskie.
^ O d rę c z n e  p ism o k ró la  Grecyi za  w ina  w ęg iersk ie  i m iód p raśny .^*

'
| % • iWodociągi Centralne Ogrzewanie

wszelkich system ów

=  i Wentylacye. =
jYtechaniczne "pralnie i S iłł a ź n i e .

dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielo
wych, fabryk, orgrodów, gmachów  ̂ publicznych, 

domów prywatnych itd.
poszukiwanie i uchwycenie źróDeł. —  Wiercenie 
stuDzien. U s t a w ia n ie  pom p.— 3nstalacye Domowe 

z klozetam i, łazienkami i t. D.
projektują i wykonują

inżynier £eonar9 JRtsch i Spółka, Kraków, ulica Kolejowa £. 18.
jY aj 12  p s z <2 refereneye z dotychczas wykonanych robot. Koszt o r y s z p ł a t n i s .

szarnie i t. d.

A .  H a w e ł k a
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Spółka Handlowa
W  Z A K O P A N E M

(Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką). 
FILIE:

na Chramcówkacli L. 14 i w Nowym Targu w Rynku.
WIELKI SKŁAD 

T O W A R Ó W  M I E S Z A N Y C H
poleca :

W sz e lk ie  tow ary kolonialne i sp ożyw cze.
W in a , rum y, likiery, rosolisy i piwo. 

Porcelanę, szkło, lam py i przybory do lamp.
N aczyn ia  kuchen ne b laszan e i żelazne... 

W sz e lk ie  w yro b y  w  zakres handlu  żelaznego '  
w chodzące.

N aftę, farby, lakiery, m ateryaly  pisem ne. 
P rzyb ory  do szycia, toaletow e i galanteryjne. 

Perfufneryę, bieliznę.
W y ro b y  koszykarskie. Zabaw ki. 

W y sp rze d a ż  serd aków  w łasn ego w yrobu. 
W ie lk i skład w yro b ó w  d rzew n ych  i rzeźb.

Spółka Handlowa zaopatrzona jest  we wszelkiego  
rodzaju potrzebne towary, tak dla ludności miejsco-  

* wej, jak i dla przybywających na sezon gości.

K f t W I f t R N i f l

F R A N C I S Z K A  S A U E R A
w Krakowie, ul. Szczepańska L. 1, I. p. — Telefon 350.

Czytelnia zaopatrzona w najrozmaitsze pisma krajowe i zagra
niczne. — Salon damski w stylu roccoco. — 3 bilardy. — Sale do 
gier towarzyskich. — Bufet zaopatrzony w najlepsze i prawdziwe 
trunki, usługa szybka i rzetelna. -  Zakład otwarty do 3-ej w nocy.

R .  T o m a s z e w s k i
w Zakopanem 
Krupówki b. 35 sa

poleca: [Porcelanę, Szkło, Fa= 
jansy. Hflajolikę. bampy stojące 

i wiszące. 
Bieliznę. Krawaty. Rękawiczki. 

Kalosze.
Przybory do szyeia. ss Wyroby 
skórkowe, sa Przybory toaletowe.
3 -  3 -  Berbatę rosyjską.

Przeszło od 50 lat istniejąca

Wypożyczalnia Książek
E. i R.  G u m  p ło w i  c z ó w

Kraków, Bracka L. 5
poleca nowości z literatury belletrystycznej i naukowej w 4 ję

zykach. Katalogi z warunkami abonamentu gratis i franco.

Szczawnica
Zakład zdrojowo-kąpielowy i inhalacyjny. 
Pierwszorzędna sfacya klimatyczna. Sezon 
od 20 maja do 30 września. Urządzenia po
stępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa. 
Wody ze znanych ze skuteczności zdrojów 
Józefiny, Magdaleny i Stefana we wszystkich 

znaczniejszych handlach i aptekach. 
Zamówienia na mieszkania przyjmuje Dy- 
rekcya Zakładu górnego.

F. W IŚNIEWSKI.

Rządowo uprawniona

F A B R Y K A  W Ó D  M IN E R A L N Y C H  S Z T U C Z N Y C H  
I S P E C Y A L N Y C H  L E C Z N IC Z Y C H

POD FIRMĄ

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w  K ra k o w ie , ul. św . G ertru d y  L . 4

w yrab ia pod k o n tro lą  Komisyi przem ysłowej Tow. Lek. K rakow sk. 
polecone przez to Tow arzystw o

  W O D Y  M I N E R A L N E  =
odpowiadające składem chemicznym wodom: B iliń sk iej, 
G ieshueblersk iej, S e ltersk iej, V ichy, M aryenbadzkiej, 
H om burg, K issin gen , tudzież sp ecya ln e  leczn icze , jak : 
litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody 

mineralne normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząs tk o w i w ap tekach id rogueryach . Cenniki na  żądanie franco. 

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wiewiórskiego, Halicka 5.

MAGAZYN NOWOŚCI
a , © r i o a r a

w  K ra k o w ie , R y n e k  44, L in ia  A -B
poleca po cenach bardzo umiarkowanych 

K u fry  i p rz y b o ry  do p o d ró ży . — P la id y  i k o c y k  
a n g ie lsk ie . — B ie lizn ę  m ę s k ą .— R ę k a w ic z k i, ła s k  
i p araso le . C y g a rn ic z k i b u rsz ty n o w e  i p ia n k o w e  
B r z y tw y  i sc y z o r y k i. — K a p e lu sze  i c y lin d ry  

W I E L K I  W Y B Ó R

P A M IĄ T E K  i U P O M IN K Ó W  Z K R A K O W A .

JNT aj 1 e p a s: y w Krakowie

■ v  i  : ■  1 1  e
napój dyetetyczno-leęzniczy, polecony przez Tow. 
lek. krak. i wied. u l .  B r a c k a  L. 17. s k le p .
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PRZEWODNIK KĄPIELOWY
D W U T Y G O D N I K  I L U S T R O W A N Y  

P O Ś W I Ę C O N Y  S P R A W O M  Z D R O J O W I S K  I M I E J S C  K L I M A T Y C Z N Y C H  K R A J O W Y C H .

Wychodzi w porze kąpielowej 1-go i 15-go każdego miesiąca.

Od wydawnictwa.

„Przewodnik kąpielowy “
je s t pism em  inform acyjnem , k tóre  rozsyłane bezpłatnie 
ma za zadanie zapoznaw ać naszą  publiczność w jak- 
najszerszych kołach z zaletam i i urządzeniam i naszych 
m iejscow ości leczniczych i pouczać ją, że i w kra ju  może 
leczyć się z rów ną, a często z większą dla siebie korzyścią 
i m niejszym  kosztem , niż za granicą.

Przez zam ieszczanie krótkich rozpraw ek treści bal
neologicznej i przem ysłow o-zdrojow ej, dokładnych opi
sów m iejscow ości i zakładów  leczniczych i podaw anie 
licznych w iadom ości inform acyjnych o pensyonatach 
leczniczych, hotelach  i willach w naszych zdrojowiskach, 
przyczyni się bez w ątpienia „PRZEWODNIK KĄPIE
LOWY" do zwiększenia się ruchu  w naszych m iejscach 
kąpielowych, a co za tern idzie, do ich większego roz
kwitu i rozwoju.

„Przewodnik kąpielowy"
rozsyłany więc bodzie bezpłatnie w pierwszym rzędzie 
P P . Lekarzom  w Galicyi i Królestwie Polskiem, znajdzie 
się we wszystkich pociągach głównych lin ii kolej oicych, 
czytelniach publicznych , hotelach, kawiarniach, cukierniach, 
ręstauracyach i t. d.

W obec tego pism o to przedstaw ia n ie z w y k le  
k o r z y s t n e  w a ru n k i dla reklamowania w ogłosze
niach naszych miejscowości kąpielowych, zakładów leczni
czych, pensyonatów, hoteli, prywatnych will w zdrojo
wiskach, jak niemniej przemysłowych i kupieckich, zwła
szcza w zdrojowiskach i większych ogniskach handlo
wych, przez które publiczność kąpielowa w drodze do 
zdrojowisk przejeżdżać musi.

O asanacyi Zakopanego.
Napisał Dr. Leonard Bier, c. k. inspektor.

Uzdrowiska i m iejsca kąpielowe krajow e pod wzglę
dem wygody (choćby bez kom fortu), estetyki urządzeń 
i w arunków  zdrow otnych w porów naniu z obcemi nie 
jedno pozostaw iają do życzenia. Fak tu  tego naw et 
w organie balneologicznym nie należy ukrywać, jak 
zarazem  i podnieść trzeba, że jed n ą  z głównych przy
czyn różnicy tej je s t b rak odpowiednich środków  finan
sowych pozostających do rozporządzenia odnośnym  za
rządom  kąpielowym — a że zbyt krótki okres kąpielowy 
nie je s t tu  bez wpływu, tłóm aczyć bliżej zdaje się je s t 
zbytecznem . Szczęśliwszymi przeto nazw ać trzeba te 
uzdrow iska i m iejsca kąpielowe, w których ze względu 
n a  ich charak ter leczniczy i klimatyczny chorzy prze
bywają dłużej, niż przez m iesiące w akacyjne, a naw et 
rok cały.

Z pośród  galicyjskich uzdrow isk jedynie Zakopane 
znajduje się w tem położeniu — mimo to postępy około 
udogodnienia i uzdrow otnienia tej pięknej miejscowości 
podtatrzańskiej, jakkolwiek w m iarę m ożności finanso
wej gminy i urzędu klimatycznego uskuteczniane, tak 
wiele pozostaw iały jeszcze do życzenia, że przeciętny 
gość obcych zakładów  kąpielowych i m ieszkaniec więk
szego m iasta wiele znajdywał powodów do zarzutów. 
Coraz większy napływ  gości w sezonie letnim , gości 
wymagających urządzeń miejskich, napływ chorych, szu
kających w miejscowych w arunkach klimatycznych po
ratow ania zdrowia, krytyka coraz częstsza dotychczaso
wych w arunków  pobytu przynaglały gminę i komisyę 
klimatyczną do energiczniejszego zajęcia się w arunkam i 
zdrow otnym i na obszarze stacyi klim atycznej. Zabiegami 
osób życzliwych dla Zakopanego udało się u Sejmu 
wyjednać na cele asanacyi Zakopanego zagw arantaw aną 
przez kraj pożyczkę w kwocie 400.000 kor. Sum a ta 
zdaniem  pew nych organów  komisyi klimatycznej miała 
starczyć na  urządzenie wodociągu i kanalizacyi. W obec 
wątpliwości, czy za sum ę pow yższą możliwem je s t usku
tecznienie tak ważnych inwestycyi w obrębie stacyi 
klimatycznej, czy, jak  to przedstaw iano, jedynie kanali- 
zacya może wpłynąć dodatnio n a  stosunki zdrow otne 
Zakopanego, zw róciła się Zwierzchność gminna do pi
szącego niniejszy artykuł z prośbą  o wydanie opinii, jaki 
system  usuw ania nieczystości miejskich n a  ohszarze

Prenumeratę wynoszącą 6 kor. za cały rocznik, przyjmuje prócz administracyi księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie i księgarnia
E. Wende i Spotka w Warszawie.

Ogłoszenia:
■^a 1 wiersz petitem lub jego miejsce 40 halerzy; 
w „nadesłanem" za 1 wiersz garmondem l kor. 
- przyjmuje administracya.

Redakcya i Administracya:
K r a k ó w ,  u l i e a  f d o r y a ń s k a  Lt, W

Rękopisów nie zwraca się. \  V

Redaktor i  w ydaw ca  : D r. Z y g m u n t W ą so w ic z .
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stacyi klimatycznej uważać należy za odpowiedni? Inży
nier p. Stan. Horoszkiewicz równocześnie podjął się na 
życzenie Zwierzchności gminnej Zakopanego wygoto
wanie potrzebnych dla opinii p lanów  i kosztorysów. 
Opinia ta  wyszła jako urzędowe sprawozdanie  c. k. po 
wszechnego zakładu dla badania  środków spożywczych 
w Krakowie, opatrzone  licznymi tablicami statystycznymi, 
rozbiorami wody, planam i i kosztorysami.

Czyniąc zadosyć życzeniu redakcyi Przewodnika  
kąpieloioego p os ta ram  się streścić w krótkości to urzę
dowe orzeczenie, dotyczące asanacyi Zakopanego.

Zaznaczyć należy na  wstępie, że m om entem , posia
dającym główne znaczenie przy ujęciu powyższej opinii, 
m usiała  być kwestya zasobów finansowych gminy. Gmina 
Z akopane nie posiada żadnego m ajątku nieruchomego 
prócz kilku domów i bardzo nieznaczny ruchomy w p o 
staci papierów wartościowych, zajętych obecnie jako 
gwarancya na budowę rzeźni. Dochody, którymi gmina 
opędza swoje potrzeby, czerpie z dodatków  do p o d a t
ków i specyalnych opłat. Zrozumiałem je s t  przeto, że 
inwestycye dla uregulowania nieczystości miejskich nie 
mogłyby znaleść wydatniejszego pokrycia, czy zabezpie
czenia po za pożyczką zagw aran tow aną  przez Sejm. 
W obec potrzeby zaprowadzenia  jak  najprędzej w o d o 
c i ą g u ,  którego kosztorys podany przez inżyniera H o 
r o s z k i e w i c z  a, obliczono na  350.000 kor., pozosta 
w ała  jedynie kw ota  85.000 kor. n a  uregulowanie sprawy 
nieczystości miejskich. Mimo z góry danego ograniczenia 
możliwych projektów, uwzględniono w powyżej w spo
mnianej opinii kilka, które  dla Zakopanego mogłyby 
wchodzić w rachubę, nietylko systemów wywozowych, 
ale i projekt kanalizacyi.

Uzdrowisko Zakopane, część wsi Zakopane położona 
przeważnie wzdłuż najgęściej zabudowanych ulic Chram- 
cówki, Jagiellońskiej, Chałubińskiego, Zamoyskiego, Kru
pówek, Przecznicy, Kasprusia, Kościeliskiej z pobocznymi, 
nad to  ul. Nowotarskiej, S tarej Polany z przysiółkiem 
Bystre, obejmuje część administracyjną gminy Zakopane, 
położoną na  prawym  brzegu potoków : „Cicha woda" 
i „Biały Dunajec" od roli Skibówki do roli Sperkówki 
włącznie po granice obszaru dworskiego, tudzież n a  le
wym brzegu część Gubałówki od Gładkiej do T a ta rów  
włącznie.

Spadek terenu  uzdrowiska z południowego z a 
chodu ku pó łnocnem u wschodowi znaczny — wynosi od 
granicy obszaru  dworskiego n a  drodze do Kuźnic do 
miejsca odległego na  y 2 kilometra od zbiegu ulic Ghram- 
cówki i S tarej Polany prawie 100 m  — do tegoż sa 
mego miejsca od końca ulicy Kościeliskiej 44 m. P o 
wierzchnia gruntu  zajętego przez uzdrowisko, s tanowi 
prawie wyłącznie nasypisko, złożone z piasku grubszego 
i drobniejszego żwiru, oraz kamieni naniesionych przez 
potoki przeżynające tę przestrzeń : Bystry, Foluszowy, 
Czarny, Biała woda, Młyniska, Gąsienicowy, zbiegające 
wszystkie do „Cichej wody" po prawej jej stronie.

Począwszy od po toku  Młyniska ku Cichej wodzie, 
w ars tw a  u rodzajna  gruntu  je s t  więcej jednosta jną . Prócz 
tego rodzaju gruntu  spotyka się ogniska torflaste, n. p. 
wzdłuż ul. Kościeliskiej, Kasprusia.

P o d  powierzchowną w ars tw ą  spotyka się mniej 
lub więcej zbity łupek. Grubość w arstw y gruntu  je s t  
rozm aita  w różnych częściach Zakopanego, jak o tem 
świadczy znikanie wody gruntowej w studniach w  czasie 
silnych mrozów w niektórych miejscach, — n. p. przy 
ul. Jagiellońskiej i Chramcówkach wynosi powyżej 8  m.

Z wyjątkiem miejsc torfiastych, przepuszczalność 
powierzchownej w arstwy gruntu  jest  bardzo znaczna, za 
czem przem aw ia nietylko szybkie znikanie opadów  a tm o
sferycznych, nie zbyt długo trwałych, mimo braku  p ra 

wie zupełnego kanałów  powierzchownych, ale i szybka 
zmiana fizykalnych własności wody studziennej w n as tęp 
stwie opadów obfitych i po roztopach wiosennych.

W oda  gruntow a płynie w kierunku spadku terenu 
gdzieniegdzie bliżej powierzchni gruntu, w innych miej
scach głębiej, przyczem wybitny wpływ na  jej s tan  wy
sokości wywiera wysokość poziomu wody najbliższego 
potoku. Na przestrzeniach niektórych n. p. wzdłuż Kru
pówek koło domu p. Mielocha, w górnej części Kaspru
sia w oda gruntow a w ystępuje w postaci źródełek, tw o 
rząc mokradła. W achania  wody gruntowej są  znaczne. 
Dokładnych bad ań  w tym kierunku w Zakopanem  nie 
robiono. O ile z opowiadań właścicieli dom ów  i robotn i
ków zajętych przy kopaniu studni m ożna wnosić, w a
chania te wynoszą często powyżej jednego m etra . P o 
wierzchnia gminy Zakopane obejmuje około 40 Kim. □  
czyli 4000 Ma., powierzchnia uzdrowiska 963 ha.

Ludność gminy Zakopane wynosiła według spisu 
w 1900 roku 5280, ilość ludności n a  obrębie stacyi kli
matycznej według obliczenia z dnia 14 stycznia b. r. 
3190. Przyrost ludności w gminie wynosił w ostatn iem  
10-leciu 41 .8% - R uch  gości w ostatn iem  dziesięcioleciu 
wzrósł bardzo  wybitnie.

Do roku 1894 frekwencya była nie wielką, p rze
kraczała nieznacznie liczbę 3600 — w roku 1894 ilość 
nagle wzrosła do 5225, poczem  w ciągu czterech n a 
stępnych la t  nieznacznie wzrosła, wznosi się znów wy
bitnie w roku 1899 do 7158, a w roku 1900 do 
10.820 osób.

Nagły w zrost w r. 1894 przypisać należy wystawie 
krajowej we Lwowie, w tymże samym roku, na  zwie
dzenie której wiele osób jadąc, pozostaw ało  następnie  
u wód galicyjskich, zaś w zrost w roku 1900 otwarciu 
kolei Chabów ka— Zakopane. Po  otwarciu kolei przyrost 
roczny w ciągu dwu ostatnich la t  nie je s t  już tak znaczny 
jak w roku otwarcia, niemniej jednak  wybitny.

Obliczyć go m ożna  n a  około 5000 osób rocznie 
gości (służby nie wliczono). Przyjmując, że w zrost ten 
będzie jednakow ym  w ciągu następnych 2 0  lat, na le
żałoby się spodziewać, że po 2 0  latach, to je s t  w roku 
1923, do którego obliczono potrzebę rozm iarów  inwe- 
stycyi, frekwencya gości (wraz ze służbą) dojdzie do 
cyfry 24.500 osób. W  tymże czasie należy się n a  pod
stawie dotychczasowego przyrostu  ludności stałej całej 
gminy Zakopane wraz z Olczą spodziewać około 6300, 
a przyjmując z dotychczasowego jej rozmieszczenia, że 
jej po łow a mieszkać będzie na obrębie stacyi klima
tycznej, spodziewać się należy po 2 0  latach prócz gości 
i za niemi idącej służby i przemysłowców, 3150 ludności 
s ta łe j .

Na podstawie dokładnego spisu domów oraz nie
których urządzeń domowych, znajduje się obecnie na 
obrębie uzdrowiska 575 domów o 3222 pokojach, 631 
kuchniach, 74 sklepach i 61 salach. Wykluczając sklepy 
i Sale (zabaw, restauracyjne  i szkolne), jako  części nie 
mieszkalne i przyjmując na 1 pokój pó 2 , na kuchnię 
po 1 osobie, może się w domach n a  obrębie stacyi po 
łożonych pomieścić równocześnie 7275 osób. W  razie 
niezwykłego napływu gości w lecie, gdyby ilość po 
wyższa mieszkań nie wystarczyła i zachodziła konieczność 
użycia jako miejsc noclegowych sklepów i sal. ilość osób, 
któreby mogły pomieścić się równocześnie n a  obrębie 
stacyi klimatycznej obliczyćby należało n a  7470 (przyj
mując n a  salę po 2 , n a  sklep po 1 osobie).

Gęstość zaludnienia na  przestrzeni uzdrowiska wy
nosi obecnie w zimie 3.3 na ha., przy możliwie na j
większym napływie gości w pełnym sezonie letnim 7.5 
wz. 7.7 na  ha. Przeciąg pobytu gości w  Zakopanem



zależy od pory roku. P rzyjm ując jednak  dla wszystkich 
pobyt jednakow y n. p. 30 dni, w ypada b iorąc poprze
dnio podaną  liczbę po 20 latach 24.500 osób, "ze spędzą 
one w Zakopanem  w ciągu roku 735.000 dni, czyli tyle^ 
ileby spędziło 2013 osób, m ieszkając na  obrębie stacyi 
przez cały rok. D odając liczbę tę 2013 do praw dopo
dobnej ludności stałej po 20 latach 3150, w ypada liczba 
5136 osób, k tóraby odpow iadała wielkości zaludnienia 
stacyi klim atyczuej, gdyby stanow iła jednostajn ie  zalu
dnione w ciągu całego roku m iasto.

Gęstość zaludnienia tegoż m iasta wynosiłaby 5.3 
na  1 ha. W  razie rów noczesnego pobytu 2/g z całej 
rocznej frekwencyi gości po 20 latach, t. j. 16-333, do
chodziłaby gęstość zaludnienia do 18 na 1 ha.

Gęstość zabudow ania przeciętna i zaludnienia przy 
poszczególnych ulicach Zakopanego je s t rozm aitą. Przyj
m ując pas zabudow ania dla poszczególnych 'ulic na

K ilk a  u w a g  o c zy n n ik a c h  
d z ia ła ją c y c h  w k ą p ie li m in e ra ln e j n a  u s tró j lu d zk i,

Podał Dr. Z ygm unt W ąsow icz.

W o d ą  m  i n e r  a 1 n ą nazywam y wodę leczniczą, 
t.. zn. taką, k tó ra  zaw iera w rozczynie składniki mine
ralne, m ogące wywrzeć na ustró j ludzki wpływ leczniczy. 
Skład chemiczny wód takich musi być stały, a ciepłota 
niezm ienną.

W szystkie wody m ineralne, z Wyjątkiem wód gorz
kich, byw ają używane na  kąpiele. Wpływ takich kąpieli 
zależy przedew szystkiem  od ciepłoty używanego na ką
piele zdroju, od składników  stałych m ineralnych i lotnych 
wody, a także i od sposobu zastosow ania kąpieli.

Stosow nie do w łasności wody użytej na kąpiele 
rozróżniam y kąpiele m ineralne z cieplic obojętnych,

Ogólny widok Kiynicy.

120—220 w szeroki, w ypada, że najgęściej zam ieszkane 
są tak w zimie jak  i w lecie przy możliwie największym 
napływie gości ulice Kościeliska i S ta ra  Polana, na k tó 
rych gęstość zaludnienia w  sezonie letnim  przy zupeł- 
nem zapełnieniu m ieszkań w aha od 4 7 —61, w  innych 
porach  roku od 2 2 —43 osób na ha. R eszta  ulic, jak  
Zam oyskiego, Chałubińskiego, Gbramcówki, Jagiellońska, 
Sienkiewicza w ykazują znacznie mniej gęstą ludność od 
3 — 13, 9 w zimie, od 20 — 45, 3 osób na ha. w pełnym 
sezonie letnim  i zupełnem  zapełnieniu mieszkań.

N ieznaczna ilość ulic przebiegających na wielkiej 
stosunkow o pow ierzchni stacyi klimatycznej praw ie roz
bieżnie i omal, że zupełny brak  ulic poprzecznych sp ra
wia, że bardzo znaczne przestrzenie między poszczegól
nymi ulicami zajm ują przew ażnie łąki, pola upraw ne, 
gdzieniegdzie las. P rzestrzen ie  te  przeżynają potoki po
wyżej wymienione.

(D. n.)

z cieplic alkalicznych i cieplic wapniowych, kwas wę
glowy zaw ierających, kąpiele ze szczaw m ineralnych, ką
piele solankowe, żelaziste, siarczane, borow inow e i z mułu 
m ineralnego.

Jakkolwiek skład chemiczny wszystkich wyliczonych 
powyżej kąpieli m ineralnych przedstaw ia wielkie różnice, 
to  w działaniu ich na  ustró j ludzki odgrywają w ażną 
rolę w łasności wszystkim w spólne — a mianowicie w ła
sności kąpieli m ineralnych c i e p l n e ,  c h e m i c z n e ,  
m e c h a n i c z n e ,  a poniekąd i e l e k t r y c z n e .

Podobnie, jak  w kąpielach z wody zwyczajnej 
jednym  z najgłówniejszych czynników działającym na 
ustró j, je s t c i e p ł o t a  k ą p ie l i .  Ciepłota kąpieli wpływa 
przedewszystkiem  na czynność regulującą ciepłotę skóry, 
wzmaga, albo ogranicza wydalanie ciepła przez skórę, 
zwiększa, albo zmniejsza produkcyę ciepła w ustro ju  czło
wieka, wywiera silne podrażnienie nerw ów  obwodowych, 
k tóre to podrażnienie udziela się odruchowo całem u 
układowi nerw ow em u — a w reszcie wywiera wpływ na 
utlenianie w kom órkach i na  przeróbkę pierw iastków .

W ychodząc z założenia, że praw idłow a ciepłota 
ciała od 35°— 37° C. w ynosząca, je s t najodpow iedniejszą
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m iarą  do ocenienia wpływu cieplnego kąpieli na  ustrój 
człowieka, m ożna pod  tym względem podzielić kąpiele 
n a  3 grupy — a m ianow ic ie :

1. K ą p i e l e  c i e p ł e  o b o j ę t n e  (34—35° C.).
2. K ą p i e l e  o d c i ą g a j ą c e  c i e p ł o  u s t r o 

j o w i  (poniżej 34° C.) i
3. K ą p i e l e  z w i ę k s z a j ą c e  c i e p ł o t ę  u s t r o j u  

(powyżej 35° G.).
K ą p i e l e  c i e p ł e  o b o j ę t n e  o stopniu ciepłoty, 

zbliżonym do ciepłoty ciała, zastosow ane w ten sposób, 
aby ciepłota przez ciągły dopływ wody u trzym aną  była 
n a  jednym  i tym samym stopniu, a nie trwające dłużej 
jak  15—25 minut, m ożna uważać za kąpiele z a c h o 
w a w c z e  (konserwujące), k tóre  nie pobudzając narządu  
regulującego wytwarzanie ciepła, chronią ciało przed 
zwiększonem wydalaniem ciepła. Działanie w takiej ką
pieli ciepłoty ogranicza się tylko na  obwodowy układ 
nerwowy i to w stopniu  tak nieznacznym, że ten wpływ 
nie zaznacza się zupełnie dalej na  układzie nerwowym 
środkowym, krążeniu i oddechaniu. W  kąpieli takiej p o 
zostaje nietylko ciepłota ciała stale prawidłową, ale 
także ilość ciepła oddawanego przez ustrój wodzie mi
neralnej je s t  rów ną  ilości ciepła oddawanego w tym 
samym czasie na  powietrzu. Wpływ więc cieplny takiej 
kąpieli rów na  się zeru.

Granica ciepłoty kąpieli obojętnej je s t  różną  — da 
się jednakowoż oznaczyć dla wszystkich na  34 - 35° G. 
Indywidualność chorego odgrywa tu w ażną rolę — osoby 
niedokrwiste naturalnie inaczej bęcTą odczuwały taką 
kąpiel, jak  osoby krwiste i na  zimno zahartow ane. 
Działanie takiej kąpieli zawisłem będzie wreszcie i od 
zachowania się w kąpieli, jak nie mniej i od ciepłoty 
samej izby kąpielowej.

Kąpiele te m ogą pobudzić nietylko czynności fizyo- 
logiczne skóry, wywierają one również skutkiem nacie- 
czenia (napęcznienia) zakończeń obwodowych nerwów 
czuciowych i n a  układ nerwowy wpływ, który możnaby 
bliżej określić jako u s p a k a j a j ą c y .  Dlatego kąpiele 
te odgrywają w ażną rolę tam, gdzie może zależeć na 
ułatwieniu ogólnego odżywiania ustroju, szczególniej 
u osób starszych i osłabionych — a wogóle lam, gdzie 
chodzić musi nietylko o zaszanowanie, ale i o podnie
sienie sił chorego.

K ą p i e l e  p o w y ż e j  35° C. z w i ę k s z a j ą  c i e 
p ł o t ę  u s t r o j u  tak przez dowóz ciepła, jak  również 
i przez zmniejszenie możności oddawania  ciepła ze 
s trony ciała. I tak w kąpieli wynoszącej np. 37'5° G. 
znaleziono ciepłotę ciała 38’8° C., w kąpieli wynoszącej 
46° C. podskoczyła ciepłota ciała po kilku już minutach 
na  40° G. Ciepłota ciała w takich kąpielach podwyższa 
się zawsze w stosunku prostym do ciepłoty kąpieli. 
W 1 — 2 godzin po kąpieli g o rą c e j 'w ra c a  ciepłota ciała 
do s tanu  prawidłowego. Wyższej, niż 50° G. nie może 
znieść ustrój ludzki bez narażenia  na poważniejsze za
burzenia  jego czynności fizyologicznych. Cóż się dzieje 
z ustro jem  w takiej kąpieli?

W  krótkim już czasie po wejściu do gorącej ką
pieli występuje silne rozszerzenie naczyń krwionośnych — 
czynność wydzielnicza skóry zostaje podniesioną, czucie 
dotyku i miejsca i czucie bólu zaostrza  się, naczynia 
głębokie zwężają się, ilość ciałek krwi czerwonych na 
obwodzie maleje, tętno staje się szybszem, ciśnienie krwi 
spada, oddechy sta ją  się przyspieszone, a przem iana ma- 
teryi zostaje silnie pobudzoną.

Z tego zachowania się ustro ju  nie trudnoby było 
wyciągnąć wnioski, do czego takie kąpiele służyć mogą? 
Zastosowanie  one znajdą tam, gdzie chodzi o silniejsze 
pobudzenie czynności wydzielniczej skóry i o zwiększe
nie przeróbki materyi.

K ą p i e l e  o d c i ą g a j ą c e  p o s i a d a j ą  c i e p ł o t ę  
n i ż s z ą ,  n i ż  34° G., stosuje się je o ciepłocie 25° G, 
przez 15—20 minut. Kąpiący się doświadcza po wejściu 
do kąpieli uczucia dreszczów i odrazy — występuje silny 
skurcz naczyń obwodowych, który po niejakim czasie 
ustępuje, naczynia krwionośne rozszerzają się, skóra 
czerwienieje i przyjemne uczucie ciepła rozchodzi się. 
po całem ciele. To silne pierwsze wrażenie, wywołane 
niską ciepłotą kąpieli, zaznacza się również przyspiesze
niem czynności serca, które  jednakow oż prędko prze
mija, skurcze serca sta ją  się rzadsze, tętno wolnieje — 
a ilość ciałek krwi czerwonych, przeciwnie jak  w kąpie
lach gorących, na ilości przybiera. Podobnie  zwiększa 
się i zawartość barw nika  krwi, a oddechy sta ją  się 
szybsze i głębsze.

Go się tyczy przeróbki pierwiastków, to w kąpie
lach tych przyspiesza się proces utleniania, ustrój więcej 
wytwarza i wydala kwasu węglowego, a więcej w chła
nia tlenu.

Go do zachowania się ciepłoty ustroju w takiej 
kąpieli, to u t ra ta  ciepła je s t  zupełnie proporcyonalną 
do różnicy ciepłoty ustro ju  i kąpieli, a odpowiednio do 
u traty  ciepła zwiększa się w us tro ju  i jego produkcya, 
często o dwakroć, lub trzykroć, niż w stanie prawidłowym.

Ogólnie więc da się. działanie kąpieli odciągającej 
ciepło oznaczyć jako podniecające, wywierające na ustrój 
wpływ orzeźwiający, wywołujące uczucie ogólnej dogody 
i pobudzające łaknienie, a wreszcie przez odciąganie 
ustro jow i ciepła, działanie to można zużytkować jako 
środka przeciwgorączkowego.

Jak widzimy podniela cieplna kąpieli mineralnych 
podobnie jak i kąpieli z wódy zwyczajnej, je s t  czynni
kiem w działaniu i stosowaniu  tych kąpieli ogromnie 
ważnym, wpływając lak bezpośrednio, jak. i pośrednio 
prawie na wszystkie najważniejsze czynności całego 
ustroju. Ten  też czynnik rozstrzygać będzie zawsze 
i musi być wzięły pod rozwagę tam, gdzie chodzi o za
stosowanie kąpieli dla us tro ju  chorego.

T izy  inne podniety, jakie są udziałem każdej ką
pieli m inera lne j/u le  są w stanie zrównoważyć ze względu 
na  swe działanie podniety cieplnej.

I tak p o d n i e t a  m e c h a n i c z n a  kąpieli m ine
ralnej zależy tylko od sposobu jej zastosowania, od u re 
gulowania przypływu i odpływu wody, od ruchów wody 
falistych — w oda m ineralna tu  działa tylko jako  m a s a  — 
i działa różnie, zależnie od jej ruchu i ciśnienia, wywie
ranego na  powierzchnię ciała. Działanie to mechaniczne 
kąpieli jako masy występuje jeszcze najwyraźniej w ką
pielach morskich, gdzie i ilość i wielkość fali obok cie
płoty odgrywa dość w ażną rolę.

Go do p o d n i e t y  c h e m i c z n e j  kąpieli m ine
ralnej, to znachodzi ona źródło w zawartych w wodzie 
gazach, lotnych organicznych związkach, jakkolwiek i s ta 
łym częściom składowym nie m ożna odmówić w niej 
udziału.

W kąpielach mineralnych ze szczaw pojedynczych 
i żelazistych czynnikiem drażniącym skórę jes t  kwas wę
glowy, w siarczonych siarkowodór, w borowinowych 
kwas m rówczany itcl. Ta  chemiczna podnieta, wywołana 
przez którykolwiek z tych czynników może spowodować 
dość wybitny wpływ na  przemianę materyi, n a  naczy
nia obwodowe, odruchowo podrażnić może nerw błędny 
i wywołać zmiany w ciśnieniu krwi i skurczach serca.

Czy jednakow oż c z ę ś c i  s t a ł e  wody mineralnej, 
prócz mechanicznego lub chemicznego zadrażnienia za
kończeń nerwowych, mogą przez skórę nieuszkodzoną 
dostać się do obiegu krwi i uledz wessaniu, je s t  jeszcze 
do dnia dzisiejszego kweslyą stanowczo nierozstrzygniętą.
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Pew nem  natom iast jest, że niektóre związki chemiczne 
posiadają  w łasność rozpuszczania n a sk ó rk a J  wtedy do
piero u legają w essaniu. Możliwęm jednakow oż jes t, że 
i związki chemiczne nie posiadające tych własności mogą 
w kąpieli być przez skórę wchłonięte przy należytem 
utrzym aniu skóry, wysokiej ciepłocie kąpieli, a i nacie
ran ia  się w kąpieli m ogą być tu m om entem  bardzo po
mocniczym.

Co do p o d n i e t y  e l e k t r y c z n e j  w kąpieli mi
neralnej, to została  ona w ostatnich czasach podnie
sioną. W oda m ineralna przez zetknięcie się z ciałem 
ludzkiem  m a w ytw arzać p rąd  elektryczny, który zw ła
szcza na zakończenia nerw ow e może zadziałać dodatnio. 
K ąpiele m ineralne zam ożniejsze w kwas węglowy i siarko
w odór posiadają  zdolność w ytw arzania p rądów  elektry
cznych silniejszych.

wej, a przedew szystkiem  brak dostatecznej ilości kąpieli 
m ineralnych oraz wadliwe urządzenie łazienek błotnych.

W ydział przychylił się do żądania prelegenta, ażeby 
opinię sw oją w spraw ie hydropatyi w Ciechocinku za
kom unikow ać zarządow i ciechocińskiemu.

W  drugiej części posiedzenia przew odniczący od
czytał refe ra t o pracy prof. J a w o r s k i e g o  w s p r a 
w i e  w ó d  s z t u c z n y c h .  Poniew aż wody sztuczne 
niczem nie różnią się w swoich w łasnościach od n a tu 
ralnych, a te ostatnie zaw ierają zawsze obok składni
ków zasadniczych domieszki obojętne, lub niepożądane, 
przeto prof. Jaw orski żąda stosow ania wyłącznie wód 
sztucznych, stosow nego składy i koncentracyi. Dla uje
dnostajnienia fabrykacyi i receptury  prof. Jaworskiego 
proponuje odpowiednio ułatw ioną tablicę i nom enklaturę. 
P ro jek t ten  zapew nia i korzyści ekonomiczne, gdyż wody 
fabrykow ane w kraju mogą zastąpić z czasem zupełnie 
im portow ane wody zagraniczne.

Łazienki mineralne i borowinowe w Krynicy.

Sprawozdania i streszczenia.
Wydział zdrojowisk to w a rz y s tw a  hygienicznego 

w W arszaw ie pod przew odnictw em  swego zasłużonego 
p rezesa  D ra H. Dobrzyckiego odbył dnia 23 m arca r. b. 
posiedzenie, na  k tórem  Dr. F. A m s te in  wygłosił rzecz 
o potrzebie założenia w Ciechocinku zakładu w odo
leczniczego. P ro jek t swój m ów ca la tem  1903 r. przed
staw ił zarządow i kąpielow em u w C i e c h o c i n k u ,  ale 
bezskutecznie, gdyż opozycya kierow ała się różnymi m o
tywami, głównie na tu ry  ekonom icznej. Mówca wychodzi 
z założenia, że zdrojowisko tej miary, .co. Ciechocinek, 
m usi posiadać, m ożność .stosow ania na miejscu bez wy
ją tk u  w szystkich zabiegów leczniczych, gdy nadto  liczba 
osób, potrzebujących leczenia hydropatycznego, stale się 
zw iększa; żądania m ówcy sprow adzają się do tego, ażeby 
w m ającym  stanąć  niebaw em  dom u kąpielowym 2 sale 
były pośw ięcone na  w odolecznictwo, oraz, ażeby kilka 
osób ze służby łaziennej wykwalifikowano w stosow aniu 
zabiegów  wodoleczniczych. W clyskusyi nad  przem ów ie
niem  D ra A rnsteina. podnoszone: były różne braki Cie
chocinka: b rak  dostatecznej ilości wody czystej (wodo
ciąg m a być powiększony za 3 lata), b rak  pralni paro-

Rada nadzorcza Sanatoryum dla chorych piersiowo 
pod kierunkiem Dra Kaz. Dłuskiego odbyła dnia 22 m arca 
w Krakowie w Grand hotelu posiedzenie pod przew o
dnictwem w iceprezesa lir. A dam a K r a s iń s k ie g o .  R ada 
nadzorcza załatw iła spraw y adm inistracyjne, uchwaliła 
budżet zakładu na rok bieżący i poleciła wiceprezesowi, 
aby wspólnie z dyrektorem  oznaczył term in tegorocznego 
walnego zebrania akcyonaryuszy.

D yrektor Dr. Dłuski złożył spraw ozdanie lekarskie 
z ruchu chorych w Sanatoryum  od chwili otw orzenia 
zakładu, oraz z wyników leczenia. Od dnia 10 listopada 
1902 r. do 10 m arca b. r. leczyło się w zakładzie prze
szło 270 chorych; najwięcej pacyentów  65 było z W ar
szawy i K róleslw a polskiego, dalej Polacy z Rosyi, na
w et z Ufy i Perm u, w reszcie z Galicyi. Z polecenia np. 
lekarzy lwowskich bawiło w Sanatoryum  zakopiańskiem 
33 chorych; z polecenia lekarzy krakow skich 9 chorych. 
Z Litwy było 80 osób, z Poznańskiego 12.

W iceprezes ordynat hr. Adam Krasiński przed
staw ił działalność i znaczenie zakopiańskiego Sanato- 
ryuni dla polskiego społeczeństw a. Zaznaczył, że pół
to ra  roku upłynęło od otw arcia Sanatoryum , u tw orzo
nego z myślą i pragnieniem , aby służyło tej licznej rzeszy 
cierpiących, którzy nie m ając dotychczas odpowiednio
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urządzonego zakładu w kraju , szukali po ra to w an ia  zd ro 
wia po za granicam i.

W  zakładzie D ra T u r b a n a  w D a v o s  przez czas 
7 la t przesunęło  się 4-00 przeszło osób ; znaczy to, że 
czas leczenia dla jednej osoby w ynosi tam  około 7 m ie
sięcy. W  S anato ryum  m ożna w skazać takich, którzy 
już  drugą zimę z najw iększym  dla siebie pożytkiem  
w zakładzie spędzają, ale cyfry m ów ią, że pacyent baw i 
przeciętnie w S anato ryum  2 — 3 miesięcy i że w tej pro- 
porcyi mielibyśmy przez la t 7 n i c  czterystu  kilku, ale 
przeszło 1200 pacyentów . Objaw len  przypisuje m ów ca 
m ateryalnym  w zględom  i skłonności naszej do uw ażania 
się za wyleczonego zbyt w cześnie.

W reszcie zaznaczył m ów ca z naciskiem , że dąże
niem akcyonaryuszów  przy budow ie S anato ryum  nie były 
zyski m ateryalne, ale chęć w zniesienia w najpiękniejszym  
i najzdrow szym  zakątku naszego kra ju  zakładu leczni
czego, któryby m ógł iść o lepsze, a naw et przewyższyć 
pod pew nym i w zględam i podobne in s ty tu c je  zagra
niczne. Uczyniono wszystko, aby stw orzyć zakład w zo
rowy. — Udziałowcy dotychczas żadnych zysków nie 
m ają, a w  przyszłości spodziew ają się jedynie bardzo  
skrom nych odsetków  od w yłożonego kap ita łu . Nie szu
kali ponętnej lokaty ■— chcieli spełnić czyn obyw a
telski.

i. Maliniak: Sanatorya i ich rola w walce z gru
źlicą. (N ow iny leli. Nr. 1 i 2 z 1904 r.). Od drugiej po
łowy zeszłego stulecia, t. j. od czasu ogłoszenia przez 
B r  e li m  e r a  m etody dyetetyczno-hygienicznego leczenia 
suchot płucnych, rzucono się, szczególniej w Niemczech, 
do budow ania  sanatoryów  dla chorych gruźliczych. P o 
czątkow o san a to ry a  te, z pow odu znacznych kosztów  
leczenia, dostępne były tylko dla ludzi bogatych, względy 
jed n ak  ekonom iczne, t. j. m ożność ocalenia dla społe
czeństw a jednostek  w skutek swej choroby nieużytecznych, 
a często na śm ierć skazanych, stw orzyły po trzebę za
kładania  sanatoryów  ludow ych. I dziś takie sanatorya, 
szczególniej w Niem czech, is tn ie ją ; ilość chorych, którzy 
tam  odbyw aia trzym iesięczna kuracye, wynosi w p rze
ciągu roku  do 20.000.

T o  jednak  rozszerzenie się leczenia w san a to - 
ryach, a co za tem  idzie, m ożność dokonania  do
kładniejszych obserw acyi n a  znacznej liczbie chorych, 
wykazało brak i i w ady tej m etody leczenia. W zględy 
ekonom iczne zmusiły do usta len ia  czasu trw an ia  leczenia 
na  przeciętn ie trzy m iesiące; czas ten  je s t stanow czo 
za krótki, i dlatego z sanato ryów  wychodzili często chorzy 
w praw dzie ze znaczną popraw ą, jed n ak  nie zupełnie 
wyleczeni.

Go do sam ej m etody leczenia, to p raw ow iern i wy
znaw cy B rehm era ograniczają ją  do forsow nego odży
w iania i leżenia na  pow ietrzu . T rzeb a  je d n a k  pam iętać 
o tem , że w ten  sposob m ożna podnieść odżywienie 
chorego, nie zaw sze jed n ak  wyw ołam y uspokojenie i za
bliźnienie się p rocesu  gruźliczego w płucach. T ak  sam o 
szablonow e stosow anie leżenia nie zaw sze daje dobre 
wyniki, gdyż lekki wysiłek fizyczny, szczególniej u ludzi 
do pracy  fizycznej przyzw yczajonych, a więc np. u ro 
botników , podnosi spraw ność i energię życiową. Nagłe 
przejście z zupełnej bezczynności i spokoju do ciężkiej

pracy fizycznej m oże rów nież popraw ę, uzyskaną w sa 
natoryum , uczynić bardzo  p roblem atyczną.

Z arzucenie w szelkich środków  farm aceutycznych 
nie m a tak  sam o racyi bytu , ja k  i leczenie gruźlicy za 
pom ocą tylko podaw ania  najrozm aitszych lekarstw .

Stw ierdzenie, że w każdym  klimacie znajdujem y 
ludzi c h o ry c h jia  gruźlicę, doprow adziło  do w niosku, że 
klim at żadnego wpływu n a  leczenie gruźlicy nie posiada. 
D latego budow ano  sana to rya  w każdym klimacie, cho
ciaż dziś nie da się zaprzeczyć, że klim at południow y 
dla osób w yniszczonych, a podgórski u osobników  od
porniejszych w yw iera wpływ bardzo  dodatni i wielo- 
letn iem  dośw iadczeniem  stw ierdzony.

W reszcie z pow odu ograniczonej liczby miejsc, 
przyjm ow ano do sanatoryów  tylko chorych z początko
wymi objaw am i gruźlicy, u k tórych natu ra ln ie  i wyniki 
leczenia były najlepsze. P ozosta je  jed n ak  ogrom na ilość 
chorych z gruźlicą dalej posuniętą , k tórych w łaśnie p o 
winno się ze spo łeczeństw a usu n ąć ,t gdyż oni stać  się 
m ogą pow odem  rozszerzenia  się tej strasznej choroby 
n a  otoczenie. D lategoto na osta tn ich  zjazdach przeciw 
gruźliczych rzucono myśl, aby dla tych w łaśnie chorych 
budow ać sanato rya . i s ta rać  się ich z jednej strony  u le
czyć, z drugiej, o ile są  nieuleczalni, odsunąć od o to 
czenia i w ten sposób ograniczyć m ożność rozszerzan ia  
się tej choroby szczególniej między dzieci, z pow odu 
niedostatecznej ich siły obronnej do zarażenia skłonnych. 
U leczenie początków  gruźlicy, jak  to w ykazał H a m m e r ,  
je s t  możliwem  rów nież i przy leczeniu am bulatory jnem , 
podczas gdy chorzy z gruźlicą dalej posun iętą , tylko 
przy zm ianie w arunków  życia m ogą liczyć na  wyleczenie.

Nie da się zaprzeczyć, że san a to ry a  w yw ierają 
znaczny wpływ na  leczenie gruźlicy, jak  to z resz tą  wy
kazuje popraw a stan u  zdrow otności w krajach, \v k tó 
rych liczne san a to ry a  znajdujem y; p osiadają  one jednak  
i liczne braki, k tórych usunięcie pow inno być zadaniem  
przyszłości. D r. L .

Wiadomości bieżące.
Zakład leczniczy Dra Andrzeja Chramca w Zako

panem i sanatoryum  dla chorych  piersiowo Dra Kazimierza 
D ł u s k i e g o  otrzymały najwyższe odznaczenia n a  m iędzy
n arodow ej wystawie zdrojowej, urządzonej w  jes ien i roku z. 
w W iedniu .

Jaśkowice, stacya klimatyczna i zakład  wodoleczniczy 
w pobliżu Krakowa, przeszły na  początku b. r. na  w łasność  
Dra W łady s ław a  G r a b o w i c z a  z Krynicy, który zakład  ten 
m a  zam iar nada l  prowadzić.

Zakład leczniczy w Busku (dojazd do stacyi ko le jo 
wej Kielce, kolei Dąbrowskiej, Król. Polskie), posiadający 
kąpiele siarczane, z wody zwyczajnej, parowe, balsamiczne, 
żelaziste, m u łó w k i itp., otwarty będzie od d n ia  21 maja. 
W  zakładzie znajdują  się n o w e  m ułówki,  zakład hydropa- 
tyczny, gabinet elektro-terapeutyczny i kąpiele  elektryczne.

Sanatoryum Dra Brehmera dla słabych na piersi 
W Goerbersdorfie na Ślązku przeszło w ręce  Towarzystwa

ZYGMUNT SIEMEK “aaaz,n uMorówłów francuskich i angielskich. — Równocześnie ma zaszczyt donieść interesowanym, iż z po
czątkiem b. r. zaprowadził na sposób zagraniczny dwuletni alaonament, dający możność każdemu zaopatrzenia się

w bogatą garderobę pod nader przystępnymi warunlcami.
P r o s p e k t y  d a r m o  i o p ł a t n i e ,



z ograniczoną poręką. Jednym  z członków rady zarządzającej 
jes t  prof. Dr. Kobert, a tajny radca prof. Fliigge z W rocław ia  
został pow ołany jako doradca naukowy. Lekarzem naczelnym 
został Dr. v. Hahn.

Sanatoryum dla chorych piersiowo w Rudce. Człon
kowie komitetu, zebrani na  posiedzeniu dnia  29 lutego b. r ,  
wybrali prezesem Dra T. D u n i n a ,  zastępcą budowniczego 
Józefa D z i e k o ń s k i e g o ,  skarbnikiem E. N a t a n s o n a ,  
a sekretarzem Dra W. S z u m 1 a ń  s k i e g o. Delegatem z ra 
m ien ia  rady Towarzystwa jest Dr. J. S z w a j  c e r .  Tak u s ta 
nowiony komitet sanatoryum rozpoczyna swoją dżiatalność 
budow ą w dalszym ciągu uzdrowiska dla chorych na p łuca 
w R udce  na  gruncie, ofiarowanym pod budowę przez ks. Stan. 
L u b o m i r s k i e g o ,  dożywotnego członka komitetu.

0 przedłużenie sezonu w Ciechocinku. Grono poważ
nych obywateli wystosowało podanie  do władzy gubernialnej, 
pod której zarządem p o 
zostaje zakład  kąpielowy 
w  Ciechocinku, aby za
kład rzeczony był otwarty 
przez rok cały, naw et 
w porze zimowej.

In teresowani w tej sp ra 
wie obywatele dowodzą, 
że zakład n ie  byłby n a 
rażony n a  żadne straty 
materyalne, lecz przeci
w nie mia łby  zyski, c h o 
ciażby ceny w porze zi
mowej były niższe, niż 
w sezonach letnich. Co 
rok w  porze zimowej zna
czna liczba osób z W a r 
szawy i innych stron Kró
les tw a wyjeżdża za g ra 
nicę do kąpieli,  p o d o 
bnych do ciechocińskich, 
n ie  zamykanych przez 
zimę.

Połączenie Zakopa
nego z Krakowem. Od
1 m aja  190 4  r. zaprowadzone być m ają  pewne zmiany w  po
łączeniu  kcle jow em  Zakopanego z K rakowem, a  mianowicie 
zniesione będą  pociągi mieszane, wskutek czego czas prze
jazdu  skróci się o 1 1/2 godziny i ranny pociąg z Zakopanego 
wychodzić będzie o 8-20. Z Zakopanego przyjeżdżać się więc 
będzie około 1 w  dzień i około 11 w nocy.

N ow a R eform a  słusznie jed n ak  żąda jeszcze, aby urzą
dzono pociąg z Krakowa do Zakopanego, odchodzący około 
godz. 3 popo łudn iu ,  a  przybywający na miejsce o 8 wieczo
rem, dziś bow iem  odjeżdżający z Krakowa m arnow ać  muszą 
cały dzień, pociąg proponowany byłby zwłaszcza nieoceniony 
w  dnie  przedświąteczne. — W  sprawie tej in terweniowali 
również w  Dyrekcyi kolejowej posłowie do Rady państwa, 
pp Danielak, Petelenc i Rotter.

Zapomniane zdrojowisko. W  Niemirowie przy w ier
ceniu studni w  tamtejszym browarze natrafiono w głębokości 
30  metrów na  bardzo obfite źródło siarczane, którego p o 

mimo usilnej, kilka tygodni trwającej pracy, w żaden sposób 
wypompować się nie da ło ;  owszem, przy głębszem wierceniu 
obfitość źródła  się coraz więcej wzmagała. Zjawiska takie 
są w okolicy Niemirowa częste, a nadm ienić  wypada, że 
przed 120 laty sam Niemirów miał kąpiele siarczane i że- 
laziste, nawet podobno bardzo uczęszczane. Niestety z dawnej 
kąpielowej przeszłości Niemirowa pozostały tylko w sp om n ie 
nia, a z budynków kąpielowych tylko gruzy. Brak środków 
komunikacyjnych, oddalenie  znaczne od linii kolejowych i n ie 
udolna gospodarka dawniejszych właścicieli Niemirowszczyzny, 
sprowadziła  upadek tej miejscowości kąpielowej i tylko nazwa 
przysiółka „Łazienki” wskazuje, że kiedyś tam  coś podobnego 
istniało. Dzisiaj istnieją  jeszcze dw a domy, w których w lecie 
mieszczą się chorzy nędzarze, a  kąpieli ze sączących się jeszcze 
źródeł udziela im miejscowy karczmarz.

Obręb ochronny Nałęczowa. Skutkiem uznania wód 
mineralnych Nałęczowa za mające znaczenie publiczne, d e 

partament górnictwa, w 
celu ich ochrony od ze
psucia lub wyczerpania, 
zwrócił się do zacho
dniego zarządu górnicze
go z prośbą o przedsta
w ienie  wniosku w tej 
mierze i określenie gra
nic obrębu ochronnego 
nałęczowskich źródeł m i
neralnych. W obec tego 
zarząd zachodniego okrę
gu górniczego polecił in 
żynierowi - górnikowi A. 
K andakiem u dokonanie  
badań geologicznych rze
czonych w ód w ciągu 
wiosny i la ta tegorocznego 
i wypowiedzenie w n io 
sków ostatecznych.

Zmiana zarządu w
Krynicy. Z powodu za

m ianow an ia  zarządcy 
zdrojowego w Krynicy,
p. Antoniego Mravincsi- 

csa, c. k. starostą i przeniesienia go do Lwowa, zam iano
wało ministeryum rolnictwa komisarza powiatowego p. A dama 
G r a b o w s k i e g o ,  zarządcą zakładu krynickiego. P. A. Gra
bowski przez kilka lat z rzędu p e łn i ł  obowiązki komisarza 
zdrojowego w Truskawcu, gdzie skutkiem swej ze wszech- 
miar dodatniej działalności cieszył się ogólnem uznaniem. 
Jest więc uzasadniona nadzieja, że i w Krynicy, gdzie zakres
działania będzie znacznie obszerniejszym, zyska sobie podo
bne uznanie i potrafi t rud ne  obowiążki zarządcy i urzędnika 
pogodzić z obowiązkami obywatela i zarządcy zakładu leczni
czego, w którym rok rocznie kilka tysięcy chorych szuka 
zdrowia i ulgi w cierpieniach

Kolonia lecznicza dla uczniów w Ciechocinku. Ułożony 
w warsz. okręgu naukowym i przychylnie przyjęty przez władze 
ministeryalne projekt otwarcia z końcem r. b. szkolnego w Cie
chocinku pierwszej letniej kolonii dla uczniów średnich  za
kładów  szkolnych w ogólnych zarysaeh obejm uje, co następuje:

Pomnik prof. Dra J. Dietla w Krynicy.

44 gazeta losowań 
i handlowa

A dres:  Adm. „Merkurego11 w Krakowie, Rynek gł. 5.
Prenumerata roczna kor. 3 60.

Bezpłatne dodatki: Rocznik finansowy i Kalendarzyk 
bankowy.

Kantor wym. Braci Eibenschutz w Krakowie,
---------  j  Rynek gł. 5,
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszym i w arunkam i w alu ty  

i papiery w artościow e.

I n ł n n u o  n n s  C I ^ H i o ł ł l  P °  * k o r . ,  II losów 10 kor. — Główna LUItiryd u C O .  L l Z U I c i y  wygrana 100.000 kor. — 7000 wygranych.
Ciągnienie 28 maja 1904 r.
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Z a d a n ie m  k o lo n ii  tej m a  być u ł a tw ia n ie  le c z e n ia  u c zn io m ,  
sy n o m  ro d z ic ó w  n ie z am o ż n y ch ,  lub z j a k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  
n ie  m o g ą c y c h  w y d a lać  się z m ie j s c  z am ieszk an ia .

K oszta  u t r z y m a n ia  k o lo n i i  tw o rz o n e  być m a ją  ze s t a 
ły c h  d o p ła t  z fu n d u sz ó w  sp e c y a ln y ch  w szys tk ich  ś r e d n ic h  
z a k ła d ó w  w  K ró le s tw ie  P o l s k i e m  i o p ła ty  u c zn ió w ,  u s t a n o 
w io n e j  d la  zam o żn ie jszy ch  po  1 rb. i n ie z a m o ż n y c h  po 5 0  k. 
n a  d o b ę  za c a ło d z ie n n e  u trzy m an ie ,  p o m o c  lekarską ,  ro z 
rywki itp. O prócz  kąp ie l i  i p rz e jaz d ó w ,  u c z n io w ie  ubodzy  
otrzym yw ać  m a j ą  c zęśc io w e  ulg i w  o p łac ie  lu b  n a w e t  ca łe  
u t rzy m an ie  i k ą p ie le  b e zp ła tn ie .

Do ko lon ii  rzeczonej  p rz y jm o w a n i  być m a ją  także  p ó ł -  
p e n sy o n a rze ,  t j. m ie szk a jący  gdz ie indz ie j ,  a  p rzybyw ający  
da k o lo n ii  n a  dz ień  i ci o p ła c a ć  m a ją  po 6 0  i 3 0  kop. 
d z ie n n ie ;  d la  u c zn ió w  zaś, m a ją cy c h  po w a k ac y a ch  egzam iny  
p o p ra w k o w e ,  z o rg a n iz o w a n a  będzie  p o m o c  k o re p e ty to ró w .

O tw a rc ie  ko lon ii  c ie ch o c iń sk ie j  d la  uczące j  s ię  m ł o 
dzieży szko lnej  n a s tąp ić  m a  zaraz  po u k o ń c z e n iu  ro k u  sz k o l 
nego i t r w a ć  przez ca le  ferye le tn ie ,  z d w i e m a  z m ia n a m i  
w y sy ła n y c h .  W  razie  n a d m i a r u ' k a n d y d a tó w ,  p ie rw sze ń s tw o  
m ie ć  b ę d ą  u czn io w ie  p o t rze b u ją c y  . leczenia .

R odz ice ,  c h cący  w y s ia ć  sy n ó w  do k o lo n ii  tej , w in n i  
w  m a r c u  s k ł a d a ć  p o d a n ia  n a  ręce  d y r e k to ró w  g im n a z y ó w  
i szkó ł  r e a l n y c h , - lu b  i n s p e k to r ó w  p ro g im n a zy ó w ;  chcący  zaś 
korzystać  z ulg, d o łą c z ą  św ia d e c tw a  o d p o w ie d n ie .

K o lo n ia  u c z n io w s k a  w C ie c h o c in k u  p o z o s taw ać  m a  pod  
n a d z o r e m  osoby, w y znaczonej  przez k u ra to ra  o k ręgu  n a u k o 
wego, a  koszta  u t rzy m an ia ,  o b l ic z o n e  n a  1 0 0  u c zn ió w ,  (w  tem  
1 0 ° /0 b ezp ła tn y c h ) ,  z d w ie m a  z m ia n a m i  w y n o s ić  m a ją  4 6 2 5  rb. 
k a żd o ro c zn ie .
—— —■—mmmammMBonniynirnwiwłt-ml iiummmjw fiMBmiM WHgi

Treść: Dr. L. B i er: O nsanacyi Zakopanego. — Dr. Z. 
W ą s o w i c z :  Kilka uwag o czynnikach działających w kąpieli mi
neralnej na ustrój ludzki. — Sprawozdania i streszczenia. — Wia
domości bieżące, — Ogłoszenia.

S A N A T O R Y U M  D L A  C H O R Y C H  P I E R S I O W O
Dra K. DŁUSKIEGO w Zakopanem

otwarte przez cały 
rok. — W spaniały 
widok na Tatry. — 
Lasy świerkowe. —

W ystawa 
wszystkich pokoi 

południowa.
Obszerne leżalnie 

dla leczenia klima
tycznego.

W zorowe urządze
nia .pod względem 

hygieny.
•M- Oświetlenie -M- 

elektryczne.

Kanalizacya, windy, 
kąpiele i nati-yski
— Ogrzewanie — 

centralne.' -
W odociąg z i m n e j  
i g o r ą c e j  wody na 
wszystkich, piętrach

Ceny umiarkowane.

P o w o z y  na za m ó w ie 
nie do p o ciągó w .

Poczta, 
telefon i telegraf 

w Zakładzie.

Zakład wodoleczniczy
w Krakowie, ul. św. Agnieszki L. 5,

pod kierownictwem s p e c y a l i s t y  d o  c h o r ó b  i j c r w o w y c h

D ra  B. KUPCZYK?!
—  E Ę o t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o ł c .    —

Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.

B. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego

Dr. Julian Staniszewski
iekarz zakładowy

ordynuje jak: w la tach poprzednich

W  I W O N I C Z U .

Z. W RZEŚNIOW SKI
v i s - a - v i s  ź r ó d ła

poleca po cenacłi niskich, i w  każdym sezonie 
j e dńalco wy cli

T o w a r y  g a la n t e r y jn e  i m o d n e ,  
B iż u t e r y ę  z ło t ą ,  s r e b r n ą  

i f r a n c u s k a ,
Wyłączny skład znanych z dobroci

R Ę K A W I C Z E K
Wielki wybór

Peyfnm i Mydeł iranc/oslcicli i angielsTcicli. 
Prawdziwa Woda lcolońslca.

W ysta w a  n o w o ś c i  g a la n te r y jn y c h .
W step wolny i dla osóId, nie mający cli 

zamiaru kupować.

R u b le  p r z y jm u je  p o  k u r s ie  d z ie n n y m .

K R Y N I O l


